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Q S t a t n i e w i a d o mości Mobilizacja Japonji. 
Petersburskie "Newoje' Wremia" do

wiaduje się z Tokioł~e Japonja zmobili
zowala trzy roczniki swojej armji i że w 
Korei ogłoszono stan wojenny. 

Wielka Kwatera Główna. 
17Iutego.-· Urzędowo. 
Z tere'nuzachodni~go. 

. Znie~oIeni widocznie; dalszymi 
w1ększyml sukcesaminaszyini . na 
wschodzie, podję1iFrancuzi i Ang1i
cy . wczoraj i • ubiegłej nocy w róż
nIch mi.ejscacb szczególnie uporczy
w.e atakl.Podcżas nieudanej próby' 
odzyskania swych stanowisk, straco
nych " dnia 1.., b.' m.,' stracili Anglicy' 
znowu 4 .oficerów i 17'0 szeregow
c6w, jako jeńców. . 

Nap6łnGcny, ;wschód od 'Reims 
odparto ataki nieprzyjacielskie. 2 o· 
ficerów i 179 s'ze!egowców pozosta" 
łow rękach naszych. Szczególnie 
silne parcie skierowano przeciwko 
linji naszej w ,Szampanji. Doszło 
tam kilkakrohlie do zacl~tych walk 
~bliska. POniinąw,szyposzczególne 
)Dale tereny, do 'których, wtargnął 
nieprzyjaciel i w których walka jesz
cze trwa, odparto", wszędzie ataki 
nieprzyjacielskie; 'Około 300 Fran
cuzów wziEilto do niewoli. 

W Argonach posunęliśmy ofen
zywę naszą dalej, zdobyliśmy dalszą 
milę głównej pozycji nie przy ja ciel- ' 
skiej, wziEil1iśmy 350 jeńców i zdo
byliśmy dwa działa górskie oraz 7 
karabinów masżynowych. 

Tak~e w Bois des Pretres, na, 
północ od TouI zdobyliśmy mniejsze 
sukcesy. Przy tej sposobności wzię

'ito, dwa karabiny maszynowe. 
Z nad' granicy Alzacji i Lota

ryngji nic nowego. 
Z terenu wschodniego. 

Na północ od Niemna ścigały 
wOlska nasze odpartogo wszędzie nie
przyjaciela po przez granicę w kie
runku Taurogów. 

W . okolicy leśnej na wechódod 
Augustowa .' odbywają się jeszcze w 
wielu miejscach walki podczas po
ścigu. Kolumna rosyjska, kłóra po-

,sun~ła się, z Łomży do Kolna, jest 
pobIta. Sześć karabinów maszyno- . 
wych wpadło w nasze ręce. Tak sa-' 
mQ odparto oddział nieprzyjadelski 
pod Grajewem w okolicy Osówca. . 

, • W zdobytym froncie Płock
. RaCiąż, w Polsce na polno.:: od Wi
sły, rozwijają się, jak się zdaje, upor
czywsze walki. 

. Z Polski -na połJdnie od Wisły 
mc nowego. 

:. §~ 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

. Urzędowy ko munikat austrjacki. 

WIEDEŃ, 17 lutego. Po dwu
dniowych wblkach zdobyliśmy wczo
raj wieczorem KołomyiEil. , 

W walkach; . które trwały od 
15 b. ill. na południe od miasta pod 
Kluczowem i Myszynem podejmo
wali Rosjanie wielkie wysiłki w celu 
utrzymania miasta i sprowadzali Iicż
ne pułki. Po obu stronach dro
gi musieliśmy kilkakrotnie odpierać 
gwałtowne kontr-ataki na 'nasze na
cierające wojska. O godzinie 5 po 
południu. udało się wyprzeć nieprzy
jaciela, mimo uporczywego oporu z 
ostatniej jego pozycji przed miastem 
iw jednej linji z uciekającym wkro
czyć do Kołomyi. 

Zniszczenie mostu na' Prucie u
daremniono. Miasto oczyszczone jest 
z . uciekających Rosjan i obsadzone 
przez nas. Dwa tysiące jeńców, kil
ka karabinów maszynowych i dwa 
działa wpadły w nasz~ ręce. 

W odcisku . karpackim trwają 
walki z wielką zawziętością aż do 
okolicy Wyszkowa. Przytransporto
wano dalsze 4040 jeńców. 

Na froncie w Polsce rosyjskiej i 
w GaIicji zachodniej toczyła się tyl
ko walka artyleryjska. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 

von Hofer 
f~ldmarszałek -lej tnant. 

To 8amo pismo donosi z Pekinu: Rząd 
chiński oświadczył ambasadorowi japoń
skiemu, że niemoie w sprawie ostatniej 
noty japońskiej powziąć uchwał be~ po
zwolenia. parlamentu chińskiego. Propo
zycja Japonji, aby w celu reorganizacji 
armji chińskiej używariotylko instrukto
rów japońskiQh jest dla chińskiego rządu 

oentralnego na podstawie konstytucji chiń~ 
skiej nie do przyjęcia. . 

Z Irkucka telegrafuj~ do .Rieezy": 
W wielu miastach Chin~ ,nawet w Fudsja
dani~, sąsiadującem 11 Charbinem, razie 
piono proklamacje, om.awiające ostatnia 
~ądanhi-Japonji. Proklamacje zapowiadają. 
że Japonja, konystajllc 2l wojny europej
skraj, chce zaanektować . terytorjum chiń

skie, przyczem wzywa si~ wszystkielJ do 
obrony C!jczyzny. Rosj~ nazwano w odez-, 
wach przyjacielem Japonji.Wielkie na
d15ieje pokłada si~ w Ameryce. Nastrój w 
Chinaoh jest w najwyższym stopniu wzbu
rzony. Wśród Niemców panuje ruch bar
dzo ożywiony. 

Prasa japońska oburzona jest opo
rem Juanszikaja i żąda użycia środków 

naj bezwzględniej szych. Stosunek pomi~dzy 
Japonj& a Chinami zmienił się z gruntu.' 
Prasa wschod.nio-azjatycka .idumiona jest 
z powodu bezmiernych żądań i tonu 0-

świadcze.ń japońskich. 

Zatopienie okrętu angiel
skiego. 

LE HA VRE, 17 lutego. "Agencja Ha
vasa- d(lnosi: Wozoraj wieczorem o godz.16,· 
niemiecka łódź podwodna 20 mil na p6łnoc~ 
ny laehód od Le Hana pos~rze1iła. ano 
gielski parowiec węglowy .Dnlwick-, pły .. 
nący I Hllll do Rouen. Na pokładzie stero
wym i w Brodku okr,tu nastapiła eksplozja. 
Załoga uciekła w hdzie ratunkowe, spo
stuegłslY łódź podwodną. Z załogi przyjf\ł 

kontr-torpedowieo "Arguebuse" 29_ . ludzi i 
wysadził ich w nocy na ląd w Le Havre; 
siedmiu innych dópłynę10 łoll.ai/ł ratunkowQ 
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do Feeamp, dwóch zaginęł<J. ,~arowiec .DnI. 
wioka ntoDlłł Vi' 20>Minut. . 

Blokada Anglji. , 
Z Amsterdamu dlJn~oiil\ nam telegra

fic:snie: Do Ymuiden zawinął TV sobotę 
wieczorem uszkodzony parowiec sbaweł,ną 
pod banderą lim~rykańll~ą. .Pod FalmontlI 
rozbił si~ żaglowIec aagIelekl te lIbo~em. 
przeznaozOllem to Lon~yuu. ZlIłogę Il "y
i!\tkiem jednego człowIeka, uratowano. Pa
rowiec augielski ."Rulltr.oder" utonął w Ka
uale. Trzech ludzi uratowano. 

LONDYN, 17 lu;ego. (Tel. wł.) Chur
ebill woió1ił w izbha niż "zej nowy etat ma
rynarki. Yl uzasadnieniu pgi!niósł, ź~ ~nglja 
m'oże byc zp.dowolollą, za akut,oznosel swo
jej floty wojennej. Minister nie wierzy. 
żeby blokada niemiecka mogła dotknąć an
gielskie interesy żywot-ne. 

Z nad wybrzeża duńskiego. 
Podana dnia 15 lutego prJIl9Z .Politi

ken m wiadomość, Ee admiralicja niemiecka 
proklamowała zamknięoie w6~ duń!ikioh r:a 
.zachoduiem wj'brzeżu szleZWICkQ-holsztyn
skiem i koło wysp sąsiednich dla żeglugi 
cudzych krajów - jest kłamstwem. 

Zamach bombą na balu 
maskowym" 

SOFJA, 15 lutego. W miejskim ka
synie odhył się wczoraj bal maskowy, w 
którym uczestniczyło to'warZy8h'O Sofji; 
pom;ędzy niem wielu członków ciaZa dy
pl0PllI.tyc.znego. Blizko 1500 gości bylo o
becnych. 

Około godziny 1 w nocy nastąpił 
straszny wybuch, rozległy się krzyki, ko· 
biety mdlały, wynikł ogólny popłoch. 

Okazgło się, źe przez wyciętą, dziurę 
w drzwiach rzucono ręczną bombę do sali. 
VI[ miejscu, gdzie bomba wybuchła, sie
działa żona prezesa ministrów Ra:dGslawo
wa rodziny Raeza Petrowa i ministra woj
ny'Ficzewa. Porucznik Bojadjew, syn by
łego ministra, został zranilJny i w kilka 
minut potem zmad. 

Rannych jest około 11 osób, pomię
dzy niemi pani Prowadaliew, krewna Ra
dosławowa, zięć Ficzewa i poseł Brakalow. 
Sprawców zamachu niema ani śladu. 
Oburzenie w So~i nie zna granic. Pro
kurator wojenny i szef policji stwierdzili 
jeszcze w nocy stan rzeczy. Aresztowano 
wiele osób, pomiędzy innymi wszystkich, 
którzy mieli stosunki z 'poEelstwem serb:
skiem. Zdaje się, że nie chodzi o zamach 
polityczny, chodzi raczej o zBmach anar. 
chistyczny. W każdym razie st,an wojen
ny zostanie zaohtrzony. Agencja bułgarska 
rozsyła U!I!:ltępujący komunikat: 

Dziś w nocy w sali miejskiego kasy;. 
na, gdzie odbywllł się bal maskowy, Ut'zą.' 
dzany prlt,6Z artystów bułgarskich, nastą. 
pła z nieznanych przyczyn eksplozja. Przy
puszczają, że chodzi o bombę lub maszynę 
piekielną. Jedna osoba została zabita, 10 
rannych, w tern dwie ciężko. SJedztwo 
zostało wdrożone. 

Według ostatnich wlaGOmOSCI, umar~ 
ła także córka Ficzewa, wskutek ran od
niesionych. 

El]~~1łu\liczenie .. 
BERLIN. 17 lutego. Jego Cesars:'a 

M056 nadał szefowi Bztabu generalnego armji 
polnej, generałowi piechoLY v, Falkellh~yno
wl, w uznaniu 'laosłng jego W zwycięstwar.h 
na Mazuriich or·Jer • Pour le merite". 

Rosjanie o ch~rakte~ze w'ojny 
VI KrólestWie. 

Na temat ptlwytssy za.mieucZllk,:!res. 
pondent patfłrsburskiej , Rieezy", . ~.~ Sred
niew, artykuł, który podajemy ponll~~l: 

"Nieomal dwa tygodnie Bpęd~lłem w 
bezpoŚredllial lą.iedstwie posJ~ji wOJennych~ 
Sześć mhtsięoy mozołów wOjennych prz8~ 
pełało ni:d nUIl!!! armją. Nikt ohyba o, te~ 
nis wątpi, że w tym c~a,i~ Ulilp~2oblenle 
wojsk: Dallzych dOlm.cło wJelklChzmJlłn •. N~
stroj jest dobry w szeregach Żołll.ierly l ofl
cerew naszych. Wsxysoy jednak trzeź~o 
patrzl\ 'na położenie i .n~biera~ą. !,u~kona,nIa, 
§oe wojna zniemcamL Jest clęzka l zaCIęte:, 
i że nie krzykiem i hałasem:po.konywa Slę 
takiego wroga, lecz wytęzenzem wszyst-
kich sil. . , 

V/ojenne operacje naSIle w.Król?stwle 
Polskiem Vi ostatnim czasie przyjęły Jak ~a 
zachodzie charakter walk P9$ycyjnyeb, gdiile 
każda piędź ziemi uforty~il,;~wanej. pnez 
wroga pozycji, nie wapomlnaJ~C IU~ o n~
turalnych przeszkodach, br~nlOn~ Jest wll
czemi dołami i płotami druClllneml. Wyrzu.~ 
nić wroga choa na krok z taldej PQZYC}I 
kosztuje morze krwi i ty$iące~u~zl. Ofi. 
cerzy nasi powiadaj,,; źe da :v meJ załamy. 
wali ręoe ze źd:ziwienia, cZi taJ~c ,!'tryu:n~u
jące donieaiania" llaszych "przyuilerzencow 
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OBWIESZCZENIE. 
Prawomocnym wyrQkiemsą

du polowego zmobiIir;ow?,uej 10 
komemdantury etapowej w, Pa

, bjanicach, z d. 10 lutego 1915 
zas1\dzony został 

malarz Antoni' SteinQrt z 
Kudrowic zą rabunek po~ 
ległych na jednomiesięczną 
kar~ więzienną· 

Pabjanice, 11 lutego 1915. 

Komendant etapu .i miejscowy 
von Braunsc:nweig, 

major. 

I 

Z zachodu o wielkich zwycięstwach, pole~a. 
j~cycb na odebraniu ni9przyjacielowi~dwóch 
chat we wsi. Teraz dopiero rozumiemy -:
powiadają nasi tficerowie-co znaGz~' szt~r
mem wziąć jaki młyn parawy, klory me
przyjaciel zdołał już przemienić ~ 'praw
d_iwą twierdzl;l. Współczegna: techmka wo
jenna dała nam. uietylko, strl!~lIne .kartaa 

ciowuiee; opancerzone dglab l bron dale
kośu8" i strlllilznie niazcz(cą. ale dlapny
wrócenia niejako równowagi, opatrzyła nas 
także w odpowiednie środki obrony. Oko
pawszy, podminowawszy i ogrodzh~i!Źy się 
drutem kolezastym, można całe mI tygo
dniami siać na jednemmiejs,]u, i tylko, gdy 
wszystkie wilcze doly i rowy za pelui~ się 
górami ciał lud~kieh. brońiący się w tych 

I rzepy.ywlsCle armja jest zupełnie źy
wym jednym orgallhmem. Mao~a swoją 
głowę - sztab, swe OCliJ, i nlilly -', służbę 
wy.,,-iadowczą, awoje nogi - Wojska inży
nierskie, swoje ręce -, waleiiące części 
armii, swój źołądek - tabory, tyły. Tylko 
serca lirmja niema, ponieważ S6rl;le: armji 
p!lzoBtaje Ul rodzinie, i armj.d~'ąłalz większą 
lub mniejsząintensywllośoią, zaleŻnie cd 
bich rodl'linnegą serClI-, !i którem armja 
musi miećbezuiltanuy kontakt. Aorta, łą
cjąollllrmję z tern seroem rodzinnem, jeSt 
bez wątpienia I,oczta. Jed;m'zofloarów.,w 

. na3tępujący sposób "przedstawił miwaznośe 
PO!!zty dl:!. walcsąoej armii: Nie mde sobie 
pan wyohuzić,· jakie męki, przechodzimy, 
siedząc w okopach,a nie c:trzymuj!lÓ żad
tlyah wiadomości z domu, i jaką, rudość nam 

stanowiskach cof:4 się trochę wsteoz na " .. 
nowe stanowiska I'Jgory przygotowane l Jeszcze 
bardziej umocnione. . 

Większ~ zwycięstwa w pOllycyjuej .wal~e 
odnosić tylko można, obchodząc boki nIe. 
przyjRoie1a lub też prze; energiczne. przer
wanie 'linji jego Ul!. miejscu najsłabsl.em, gdy 
atakujący przeż przerwę wlewu się niejliko ! 
potokia~n i uderza na prawo i n3. lew;} ,,' 
w tyły ni~przyjaoieJakiej armji, wywołująo I 
w obozie zamieszaliie. 

\V na5Z'y ch okopach znikło teraz- szkodo ! 
!iwa chełpienie się swą odwagą, które wielu \' 
życiem opłacało, ale ll!l to Dlemll tych, ehuć 
rz'adkich, 8le nieuniknionych w wojui e po
płoohów, (!garniających całe. części wojska I 
w krytycznej chwilI. Wujsk:!. się "ostr.elał)'''; i 
tylko ten, co sam był pod ogniem, umie 
ocenić, jak faWa2:a to oswojenie się Z ogniem 
normalnie przygniatającego dsj~łania kul' 
klntaczo'...,uic i granatów, pękających, które 
w wysokim stopniu wa!c'~ moralnie z kaź' 
dem wojskiem, nietylko rezultatami zni
szczenia' 

Niema juź tej strzelaniny bezładu w Ila
szych oko i,aeh, jll li dawniej, żołnierzom ~al 
naboi, zda jeśli przed oczyma żołnierza za
j!!śnieje wyrilźny ul. }Vtedyniepodobna po. 
wstrzymać go od karabiau.·· W przeciwień
stwie do pierwotnsgo zapału wojennego po-

. jawia się teraz ,praktyczne przystosowanie 
się do Btrat woYerlllY ch,a ra:1lem >! tem żoł
Derze odnoszą się te~a'l krytycznie do dzia
LlnOści pomo€iliczych póh o;skowych orga· 
nizacji i tyłówarmji. 

'sprawia każde słówkol otrzymMe od naszych 
rodżin i przyjacióŁ Gdy z Moskwy i pio· 
trogrodu zaczęły pnyohodiić paczki z ciepłą 
odzietą i tytuniem na front, w wielu paci/i
kaoh znajdowały się listy, pjsanerę~ą dzi6~ 
cięea. Trzeba było widzieć, jakie w raien ie: 
wywoływały na ~ołlliefllaoh te wiersze;; 
wielu z nich płakało nad tllokim liścikiem~ 
całując miłe te i sympatyczne rącIki. Dla 
nicll już i ta dzieoko i ta mała rą.o~ka, 
,którllnakreśliła tych kilka wierszy . stawały 
się blizkiemi i drogiemi. 

Z ziem Polskich. 
Orędzie ks. Arcybislulpa. 

W sprawie niesienia pomoJy wojul}do
tkniętym mieszkańcum Królestwa ks. arcy~ 
biSKUp dr. Likowski wydał do dUi!howi\1ń:stwa 
następujące orędzie: 

Ażeby przyjść z pomocą ciężko do
tkni~iyill pr~ez woju'il mieszkańcom KrMest. 
wa Polskiego z lewej strony \Visly, zawią"; 
zał się w Pozmmiu komitet, mający za za
danie zbieranie składek na cal powyższy. 

Pragnąc, aby udział w skłatikach n!l 
tak szJllchetay cel był' iak nll.jogólniejszy, 
polecam \Vielebnym ki. b. Pr .. boszczom, 
aby urządzili Vi kościołacll swoich jednol"a~ 
zową składkę, zapowiedziawszy ją w nie
d~ielę poprzednią zamaony i wyjaśniwszy 
parafianom' jej cel. Poządlluem jed'l aby 
składka odbywała się w pierwszą niedzielę 
postu i aby !jie~włoQznie odesłaną bvła tak 

,fi: dyjecezji poznańskiej jak gnieźn'eńskiej dp 
kOllsystorza poznańskiego. 

Poznań, dnia 8 lutego nH/). 
Arcj'uisku p guieźnieI'lski i poznański. 

t Edwarrt. 
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. Wgmaehu ~~du. ziemilińakieg0'\iV:, Po.;: 
zn~~,1u 'tO~lył ,U12prJed; udJ!wyezajhym 
sądem wOJennym' dl_obwodu' r&fJ'enC'J 
pOZI ańskiej rOlle,ły procal' Pl".IIe'ul.k~p~. 
wieściopis8rzowi p. l'hloiejow-i Wi e r sb iń
skiemu sWarullwy, jako osk:~riolłemu 
O podburzl\nie do ~wałtów względnie o przy- . 
gotowanie do zdrady Bbna. Akt oskara~nia 
umotywowano. na podstawie manuskryptów, 
?błoźonych. aresf!t~~~nedz!lmierzonymwy. 
JSlJdem p,Wlerzblnsklego Z PoznanIa do Ko-

plsŻ4 Cś:ri8st§puje:.Hrabi'a Miebał Toł8toj, 
wnnk słynn"",o •. ttB..Yn •• tego apo.tQła', Lwa 
'l'obtoia. dudał się jako och.tnilt rO-flaki 
przed nied:awn:rlll C.IIlBem do niewoli aUitry
jackiej i trzym!\ny był oa równi z ionymi 
jeliJJami w· obollie miasta clleakiego Mi.łuwice. 
NagIe nikł injeI,ljewiadomo dotl\dojago 
pobyoie •. Z.s- strony wł/Sdz woj.;k:owychau .. 
stryjaekioh cwyałano .za nim licty ggncze: 

. Podobno młody Tołstoj n. iał akrytyohwpól
ni!rów, którzy przy ucieczce byH' mil po
mooni. 

penbagi w grudniu z. r. . ' . . 113ko .. ~tów . angiel~kich zniszczo~Y~h. 
~!karzony oświadcJ1lyłw swej obronie, 

~e cht~ał tylko ~woje uc~ucie, i myśli wylań 
na papIer, materJlił ten. Jednak, niedostępny 
zr~szylo nikomu, zamierzał ~uży6 dopiero po 
WOJDle. . 

Referent sądlll wojego(oskarzyóiei) upa~ 
try-wałwS\lIchowaniu się' oskaTzonego za
macb n~ca.łośó i nietykalność Rzeszy· nie
mieckiej. Zeoskariouy ohoiał zamlerioną 
broszurę wydać dopiero po wojnie, jest: nie, 
bardzo prawdopodobnem, raczej ,hdałon j!!l 
w jakiejkolwiek formie udostępnić publicz
nOBeL Oskarżyoie], rlJzpatruillc W końcu 
kW8stję W) miarll kary, wniósł od wal a t a 
d o m u " kar n e g o. . 

Obrońca D. Jarseki W blisko gOPlIinnej 
mowie obrónnej,pr~ecjwBtawiajilc sią wywo
d m. oskarżyciela, dowodził, te' nie ~ostał 
przeprowadzoilY dowód, jakoby .oskarźony za
mierżał wydać broszurę wczasie obecnej 
wolny. 

. Do tych wywodów. przyłączył się adw. 
dr, Sławski, wnosząc również' ó . uwolnienie 
oskarżonego. 

. . Trybunał przychylił. siĘ) ąo wywodów 
obrony i wydał wyrok uwalniający, 5!óarzą
dzuj!!c równooześnie wyp~szcz.euie oskarźo
nego z nr.eaztu., 

KronlKu pollt9tZnOa· 
przepowied .. ie. 

Ciekawe dla nas Polaków jest fo, co 
mówią o Polsce, wróżby, tyczące 'się obec- .' 
nej wojny. Pod tym względem nie jesteś .. 
my tak bogaci, Jak Francu~i. Najbar
dziej znane przepowiednie odnośnie do 
Polski, wkłada się zwyczajnie w usta Wer
nyhory i to według brzmienia, jakie im· 
nadał Michał Czajkowski w §wej powieści 
p. t. ,.-Wernyhora". Otóż U Wernyhory 
jest. między innemi przepowiednia, że Pol
ska ppwstaI1ie: .. gdy Muzułmanin konie 
napoCw H oryni U", a nie jak mylnie w 
jednym dzienniku pisano; ,;gdy Turek w 
Wiś-Ie napoi". ł 

Ciekawą jest jednak także in!ła, a .' 
mianowicie łacińska przepowiednia, ' mało. 
u nas' znana a podana. przez pewnego 
powstańca i roku 1831, jakQ pochodząca 
z dawnego czasu, a brzmi ond tak: ' 

Quando . resurrectronettl Marcusdabit; 
Joanna Penfecostes celebrabit; . 
Erasmus in Corpon~ stabit; 
Totus mundus vae cIamabit 
Polonia triumphahlt. . 
Po polsku znaczy' to mniej więcej tak: 

gdy~,będ:3ie Zm,artwychwstanie na św. Mar-. 
kaia Zielóne Swiątki na św. Joannę; gdy 
Bo~ę:'Ciało na dzień św. Erazma przypa
dnig,;::~§~iat~cały wołać pędzle: biada, a 
PQlsKą: f~:wycięstwo święcić ~ędzie. .. 

Wr.oku1915 dni te mniejwięcej rze
czywlście- się schodzą, co każdy z na;; 
'Sz~""'~c~t~ików'w kalendarzustwierdzić-> 
moze~' . 
Wnuk T oł'stoj a uciekł' z obozu jei'1ców. 

BERLIN, 15 lt.t~go. >lN/nadni L~f'ty' 

-. Do 1 stycznia 1915 r. zatopiły nie
miemieckieokręty wojenne (według nie
mieck~ch doniesień urzędowych) fjj7 pa
rowców angielskich o pojemności ogól
net 255 tys~466 tonn i jeden żaglowiec o . 
pOjemności 1798 tonn. Po 1 stycznia r.b~ 
wynosiły straty angielskie. 14 parowców o 
pojemności 'ogólnej 49 tys. ton n i lfa~ 
glowiec o pojemności 2294 tonn, tak,te 
'według wiadomych dotychczas. strat uto
nęło 111 parowców i 2 żaglowce,czy1i 
ogółem 113 okrętów o pojemności 308 
tys. i 558 tonn. Oczywiście istotne straty 
są jeszcze większe, ponieważ Auglja wszy
stkich wypadków zatopienia okrętów nie 

.og{asza. 
Humor wojenny. 

Książę Jussupow oŚ9Viadczył liedaWDO 
s całą pQWagą:".NajuboŻ3zychłop rosyjski, 
ruszający na .wojnę, wie. że pomaga niwec 

. czyć miłitaryzmniemiecki, ż!3 walczy w imię 
cywilizacji. ~ 

Chlop~ rosyjski zdziwiłby się bardzo, 
"gółyby prziłczyta.ł. powyższe słowa ksIęcia 
JUsBupowa. .' A jeszcze więcej zdziwiłby się, 
gdyby je u m i u ł pzeczytać. 

* * * Hiebezpiecz .. e groźby. 

Rosja załoiy w najbliższym clIasie pięć 
nowych szkół ofioarók ch. - LQrJKitoh.s
ner oświadClHl, że wojna rozpocznie B;~ W 
muju. - Fraucjazamierza zerwaó Z syste
mem dwojga dzieci. 

Kronika miejscowa iSąJiedzka. 
Cen .. iki. 

Cen'trałny K:omitet Milicji Obywatel
skiej, za pośrednictwem głównego Sekre
tarjatu K:omitetówobywatelskicb, zwraca 
uwagę, że we wszystkich sklepach i han
dlach produktami spożywczellli winien być 
wywieszony cennik, zatwierdzoriyiogło
szony w rozporządzeniu zdnia 20, sty-
cznia r. b..' . 

Sklepy i handle, w których powyższe 
rozporządzenie nie będzie wywieszone, pOa 
dlegać będą karompienięznym: 

Drukowane cenniki z.obowiązującemi 
przepisami są do nabycia w llcząstkach 
miHcyjnychp9 cenie kosztu. 

Zebranie I:'ot.ołnicze. 

W niedzielę, dnia 21b. in. o godz. 
2 po poł. w lokalu Biura· pośrednictwa 
pra~y, ul. Spacerowa nr. 21; odbędzie się 
Drugie wielkie zebranie robot· 
nicze, zwołane przez K:omisję Mfędzy-
związkową·. . . 

Komunikacja autom .lbilowa" 
Vłobectego, 5ż chwilo.,.;oprzerwano 

komunikaoję kolejową· dla· osób prywatnych 
pomiędzyŁod~ią l Ostrowem, pooząwszy od 
ubiQglego tygodnil1 ns;wią:mu·l' pomięuzyte-

. mitniastami reg1111!rnąkómun ikac ę samo
chodową. 

Koszty przE'jazdu wynoszą 25 marek 
od osoby. 

ż' Piotrkowa. 
. W ubiegłym tygodriiu przybył do 

Piotrkowa, wraz' z swoją śWitą,ausrjacki 
następca tronuI(aro! F'randŚzekJÓzef. 

Następca -trenu, który bawił w Piotr
. kowie 2 dni, zamieszkał w gmachu zarządu 

gubernjalnego. . 
Ze szpitali zgier.'dell. 

(C) . Miejski ogólny szpItal w Zgie
rzu już otwarto; mieści się on w starym 
budynku szpitalnym przy zbiegu ulic Sze-
rokiej i Gołębiej. . 

W szpitalu dla chorych wenerycznych 
znajduje się już 12 dziewczyn chorych, w 
szpitalu tyfusowym zaś 7 osób. 

Tania herba~łarnillil.' 
(~) Onegdaj w Zgierzu, przy żydOW

skim klubje rzemieślniczym na Starem Mie
ście, otwarto tanią herbaciarnię. Zakład 
ten wydaje herbatę po l kop. za_ szklankę. 

. Kawałek chleba również kosztuje tylkO 
l kOl?' 

:Okradze .. ie sktacha fabrycznego. 
(o) Nooy wczorajszej niewiadomizło

czyńcy wła~ali. s;~ do skłaeu fabryki Ro
mana Ernsta przy ul. Dłu~iej w Zgierzu i 

. skradli 80 paczek przędzy· kamgarnowej 
(60 białej i 20' czaJ;uejJ, wartości 2.400 
rb~ Złodzieje dostali się niewiadomym do
tąd sposobem do maszyny centralnego o· 
grsewania w suterenie a iótąd wybili otwór 
w sklepieniu i weszli .do składu. . 

. Stróż nocny J. Kaźmiorczak, spo
strzegłszy rabusiów, usiłował wszcząć a
larm; z-amiar ten jednak złodzieje udarem
nili, zamJkając K. w komórce, w której, 
pud strażą dwóch uzbrojonych w rewol
wery. rabusiów, musiał przesiedzieć do 
końca opera.cji złodziejów. 

Według opowiadań K. złodzieji było 
6-ciu. Czy podjechali oni po łup wozem i w 
jakim kierunku z nim odjechali, niewitl
domo. 

SIady świadczą. ze towar wynoszono 
z podwórza na· ulicę Długą, lecz tu ślad 
wszelki ginie. W celu wykrycia rabusiów, 
w{jrożono energiczne śledztwo •. 

Kradzież pasów. 
Cc) Onegdaj do fabryki Bredsznaj

dera i Brodacza, przy ul. Łódzkiej w Zgie: 
. rzu, dostali. się niewiaaomi złoczyńcy 1 
skradli pasów za 150 rubli. 

'Skaząnie bandytów. 
(c) Sekcja prawa a Komitetu obywatel4 

i!!deg:o w Zgier:m !'ozpattllyła onegdaj spra
Wf,) JQzef" Musiała, zgierzanina, oskarżonego 
o dokonanie w· lasach zJderskich całego sze
regu uapadów bandycki ch. 

W sprawie tej lapadł wyro~ skalują
cy M. za dowiedzione mu napady i rabunlii 
na l rok więzienia. 

Jednocześniezasądz9no na 2 tygotinie 
aresztu' łodzianina, Szmula Tereieherta, win
nego kradzieży kieszonkowych. 

Ze sceny I estrady. 
Konoert sy:nfoniczny. 

Szczr:śli wą i szlachetną mial myśl 
prof. rPl:\deusz M-izurkiewicz, llrIlądzając 
koncert, jakiego już dawno spragniona po
ważnej muzyki pubU czność łódzka nie sły
szała. 

Podnieść jeszcze należy fakt, że p, 
MllZl'.rkiewicz zebrał najlepsile u nas siły 
amatorskie oraz muzyków fachowych; z 
których 9>naczna.część,wQbec &mUhlej ay
tuacji obecnej, została bez .. możnośd . za'; 
robkowa.nia i na cel których przeznaczony 
został dochód;! wczorajszego koncertu. 

Orkiestrę pod batut~ prof. Mazurkie-



4. -. 
wieaa mieliśmy okazję słysleć wczoraj po 
lU· pierwllY. 

B6'zW'Si'Ufik'ó'W'iJ' mullłmY1lric!"""pird 'ti~ 
wagę wanmki, w' jaki<l:h;;....k.n..!l_~~.;dy!~geJ!to 
wczoraj zarekreqwlf'ło...- .. 4 :Wioc, przed'ew8zy
s~~ieIIl:~lllqązę #8z~Jfc~~.c, {ę' pr~~ęętl'~; była 
na~~.ędoe, 'zekraI1~ l. :~Iele : potrż,ebągy byfQ 
pracl,aby j~t.o:ąpoWjediliozh:~rW()I~i~oW:ąc:· 
.. ' .'NIl~.tęiwie tl'zęl;lilP!~lf~Ć,p'o'd "'1l:wagfi; 
ze paląca P9~rzeb,a PI'~YJsc.la~p'OmOCJł mu,. 
zykom, niep'ozwolilamuzena 'źb)"tcqłqgi.e 
opracj)wanie programu kO!1certowego.'" . 

JednakZe, poini,JjJo 'tak,po:wążJlYCh trud
ności; koncert wczorajszy'wypadł nadspo
dziewanie. ' .,' , " , 

Jako główIiąatrakcję wybmno 8ym;' 
fonję G-moll Kalimiikowa, wykonanie któ
rej wypadlózadawalniająco. 

Najlepiej wy~onano :nllko,ncercieu~ 
werturę "Coriohin", w jasnym i -pogodnym 
stylu beethowenowlikim' utrzymaną. Na
stępnie wysłuchaliśmy owiany północną 
melancholjąpoemat symfoniczny Svendse
na "Zorahllyda",leca śliczne solo skrzyp
cowe zostało przyćmione przez zbyt gło
śne pizzicato akompaniamentu. 

Przecudne 'wstępy Wagnerowskie do 
op. ,,'rristan j Izolda" oraz do op ... Lohen
grin", przez wykonawców; 'rzecz prosta, 
niezawBzejednakowo dobrze. zrozumiane, 
stanowiły kontrastujące przejście do po
tężnej, silnej "Finlandji <r Sibeli:usa", któ
rym zakończoDo ubfity program koncertu. 

Przepełnienie BaU teatru Wielkiego 
wskazuje, że koncerty podobne mogą stliła 
liczyć na poparcie . p~blicznQści, należy 
przeto ' spodziewać się od czasu do 
czasu podubnej uczty artystycznej, jaklł 
Dam wczoraj organizatorzy zgotowali. 

-Ł-

BomhardofIJonie Ostendy. 
Opowiadnnie 5wen Hcd in'a .• 

llL 
Daremnie byłoby okleś!ać napręie

n!a, w jakim się znajdowaliśmy w chwi
lach pomiędzy błyskami, a ilderzaniempo;. 
cisków. 

Gdy się czuJe i wie, ze się 'samym 
jest celem "mantelsacku", który świszczy 
w powietrzu, nie tchórzy się, bo gdyby mnie 
ktokolwiek. poprosił, by pójść w miejsce 
najz'upełniejbezpieczne, stanowczo bymod.:. 

GAZETĄ. ŁODZl{A. 

mówił. Człowiek Euajduję 8i~ w stanie 
dziwnego napj,cfa,ląeią~w;ił!nia i uwaź
m~':l!łfchwil1P:skier&Włłje"lol'net1fę "to,n~' 
łódź, to, na mięjscę, :Vi które uderzy po-
ciBk~"! !,'. , •. ' 'o ;, '. ; . c·" , "', ',:', .... 

'.,: Jeden z pacls!l:ówuaerzyłnie daleko 
p(fwierzcilDi mona VI gzems poddasza na 
,odle'głości, jak później 'stwierdżiłem, 58 
kroków odemnie. . 

'Drugi zrobił dziwaczne'koIo, aż~":' 
statectnie spadł na promenadę )ladbrzez

; ną, nie wybuchając' jednak. Tam' leżał 
, on przez dni kUka, warta zaś dawała ba
, czność, byniktB~ tej riiebezpiecznej rze
. czy nie dotykał. 

KilkakrotnIe widziałem, jak. granaty 
uderzały w wodę, przez chwilę unosiły się 
nad powierzchnią' mIJrza,' jak ma~l;',płas

" ki e, kamysaki, a potem uderzałYęfl' . 
_ Przedęwszystkiem błysk 'z armat.>; 

angielskiej - następnie wybuch; potem zal:! 
trzaski cegly i częśd muru leżały już na 
ulicy. tarasując drogę. ", 

Z druglego_ torpedowca, kŁorego z 
mego mieJąca nie widziałem, prowadzono 
dość ożywioną wymianę stl załów. 

Obie, arma.ty niemieckie dawały od 
6-6 strzałów.. Czy wyrządziły jakiekol
wiek straty; nie wiem. Wszystko szło z' 
nadzwyczajną szybkością, trudno WIęc by
fo wyzyskać trafność strzału. 

Ostrzeliwanie trwało zaledwie 12 mi
nut, poczem torpedowce, wciąż strzelając 
poczęły cofać 'się w kierunku' zachodnim. 
Daly OHe, jak mi opowiadali oficerowie 
niemiecey. około sO strzałów'. Jednocześ
nie strzelały także z karabinów maszyno· 
wych. Odległość jednak wciąż wzrastała 
i wreszcie strzelanina umilkła. 

"Czemu ani jedeli pocisk nie uderzył 
w hotel g?, zapytałem "anglicy. WBzak za
pewne widżieli, iż ogień niemiecki, skie
rowany był .3 ulicy. na której mieścił się 
naBZ hotel i prócz obsługi armat, żywej 
duszy na całej ulicy nie było·. . 

. ~Sądzimy tak, jednakże prży szyb
kich poruszeniach łodzI,nie mJgli wprost 
odróżnIe, skąd pOchodzi nasz ogień. . Być' 
może, iż skierowali swą uwagę na port, w 
przekonaniu, iż tam znajdują si~ naSze tor
pedowce. Kilkll pocisków wpadło bowiem 
do portu". 

"Zadziwiające" - dorzucił ktoś z o
becnych - iż kilka pocisków wpadło. do 
hotelu M. i tam zabiło kilku oficerów. 

I :M. jest wielkim,' białym prz~pięknym gma-

Stowarzyszenie łaścicieliNieruchomości 
m .. Łcd:!d, 

podaje do wiadomości, że lokal Stowarzyszenia fi dniem 181H b. f. mieści się w do-
'. . mu Nr. 13 przy ul. D,zielnej, I p., froIłt. 

ZapISy nowych członków odbywają się codżiennie od 10-12 i od 3-5. po pał. 
Z A R Z 4\ D. 

"AlA
" eukaJyptusowo-men

tolowe pa!Stylki, Rie
zastąpione przy, 

kaszlu i chryp ce. Ol 

Dostać można w aptekach i większych ~ 
składaca aptecznych. 

może otrzym~ć ka~dy, .kto posiada polisę 
asekuraenną ZJ'CIOWą.. Willdomosć 
u M. Szeinberga, Konstantynowska li 38 

od g. 10 rano do 2 ll. . 457 

Nr. 36. 

cham, anglicy zapewne slldzili, iż tam 
uda lIię im połów·, 

..J~sf't~eczą""go~ną .zazna~~enr~;a -
zabrał. ,głąs ,-l~d~;z 'c9~J~ęrQ.~-;;- "J,Z" ql)ł,.04-
wiediiIi" nas o godz.cl...ej,~ jakby wiedząC. 
iż wówczas .w,szyscy o~icerowie.,-są na. 0-
b'le"zie •. trajwidoq;riiefsądz;ili,le )ę~ą 
riiob-li ;"iliespostrzeźenie 'przeniknąć się' i 
po·owyWiadzie żniknąć, zanim my załatwil1łY 
się z; obiadem ". . . 
: ' Gdy się wszystko uspokoi!?, usi~

dliśmy do stołu, apot~m udahsmyslę 
B., K. i ja do hotelu M.' . 

Piękna'. biała fasada, została przez 6 
.. gtanatów~demolowaną. Zrobiły one !ieI~ 

kie dziury Vi n:urze:. Przed. st?PIP~W~ 
wzgórzaodłamkow z muru, kan:lem Itp. 

. -aniołek z gipsu z rozpostartem1 slcrzy-
dłami leżał na ziemi. . '. . 

W foyer' lezały złamane szafy, stoły 
i krzesła~ 

Pókój jadalny przed godziną był 
niezaprzeczenie najładniejszym w Europie; 
podłogi pokryte puszystemi, czerwonemi, 
brukselskiemi dywanami; białe ściany de
korowane złotem i pozawieszane: lustrami; 
na suficie przepiękny zyrandol - teraz 
przedstawiało to wszystko obraz zniszcze
nia i spustoszenia. 

2 granaty uderzyły w' niższą część 
długiego szeregu okien, a odłamki ich 
wyrwały dziury na ścianach i na su
ficie. 

Ornamenty gipsowe spadły i leżały 
wgruzachj dywanu pod grubą warstwą' 
białego pyłu ,nie było widać. ,,' . 

Szyby zostały formalnie zmelo11,e. Lu
, stra rozprysly się w charakterystyczne 
gwiazdki. Stoły i krzesła były zniszczone; 
serwety zamieniły się w strzępy. 

Jedynie w rogaCH salonu pozostały 
stoły, .. lecz na nich leżało zdruzgotane 
szkło, talerze i szklanki. 

MYŚL. ~ 
O ludziach, posiadających zdrowe 

nerwy, mówimy, że ci ludzie nerwów nie 
mają· 

* * * 
Praca jest celem i środkiem życi~, 

warunkiem istnienia; Opatrzność praWIe 
nic zrobionego nit! dała, ale użyczyła nam 
sposobności do zrobienia wszystkiego. 

O'biady gospodarskie. po 30 kop. N a WIOt 37 m. 1 
Sadowska. .' 31l6-4 

k po 70 kop. za pud I 
O . S PiO~!~~~~}OO~ 

Kupui~' kwity 'IIIullzystkich Rttmbardów 
i p~ac~. najlepsze ceny. Sprzedaję złoto, 

srebro l rozne zegarki z ustępstwem 25%; Ce
gielniana 57, Goldin. od9-B pp. 

Machorkatytonie~ tabaka do zażywania i pa
pierosy wszelkich gatnnMw po cenach przy

stlipnych można dostać ulica Benedykta 21-23. 
D. Zaklikowski. 3116-10 

Młoda panienka poszukuje z&jęcia. może być 
i na wieś. Wiadomość ul Piotrkowska 166, 

Mleczarnia Ziemiańska. 3Wl-2 

Sprzedam wyżymaczkę nOWlł kółkową, za bez-
. cen. Benedyk.ta. 24, Kubik. 3129 

Zgubiono.k.alOS!I'; dziecinny w okolicy ul. Anny. 
Znalazca otrzyma nagrod~ od gospodarza: 

Wólczańska 139., 3127-3 

Marjan Naworski zgubi! paszport. wydany z 
gminy Widzew, pow. Łaskiego, gub, Piotr-

kowskiej. . 3130-:-3 

:Redaktor i 'wydawca Jan Grodek (m. p. Przęjali'<d 8), = Rea.a.kcja i admwlltra.cja-Przejazd Nt 8. '. . W tłoczni Jana. Grodka, Przejazd 8. 
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